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ji Pek 


in-Mukden 


przesumięcia sił zbrojnych 


Ra czele armji czerwonej stoi ex-robotnif fabr. wagonów 


Szanghaj, 20 sierpnia. 
według oficjalnego komunikatu chiń 
sklero, armia czerwona zajeła Tung- 
ning wprost Władywostoku i rozpoczę- 
ła ostrzeliwać Suisenho. 

Równocześnie wojska sowieckie 
wzitowiły działalność wojenną pod Man 
dżurją, posuwając się powolj naprzód. 
Chdńskle postłki w pośpiesznych mar- 
szach zdążają ku granicy. 

Wzdłuż linii Pekin — Mukden od- 
byw” się wielkie przesunięcia sił 
zbrojrtych. Na jutro zwołano w Mukde- 
nie konferencie kilku generałów man- 
dżurskich. Jak donosi agencja Tahung, 
naczelny dowódca wojsk mandżurskich 
Czang - Suen - Liang zarządził mobili- 
zacię 150 tysięcy żołnierzy, w tem 4 
brygady piechoty i 1 brygadę kawa- 


terji. 

y Moskwa, 20 sierpnia, 
Nowoobrany wódz naczelny armji 

wschodnio - syberyjskiej pracował przed 

wojną jako  zwyc: tnik 


misji wojskowej w Chinach i był doradcą 
militarnym armji nankińskiej, a gdy zdys- 
kredytował się na tem stanowisku, otrzy 
mał nominację na zastępcę głównodowo- 
dzącego wojsk okręgu ukraińskiego, z 
którego przeszedł bezpośrednio na Dale 
ki Wschód. 

O jego zdolniościach strategicznych 
biografje sowieckie milczą, znawcy jed- 
nak twierdzą,, że nadaje się on jedynie 


Eon presji ie Ri DITE 
pochodzenia, rmacji łot, 
kich, uistepałe ukończył OEA aka 
demję wojskową i brał udział w wojni 
domowej przeciwko D i Wrang 
zaj za co okeran pirni R szere- 
ach armji czerwonej order „Czerwone- 
fo Sztandaru”. 
Raki dra Pęk T: 
i iej dyw, piechoty, która walczy- 
ła przeciwko Wranglowi i zajęła półwy- do małej wojny partyzanckiej, którą wła 
Era Po  rozgromieniu armji |śnie rozpoczął prowadzić jak dotąd ze 
Wrangla, Blücher pod przybranem naz- | zmiennem szczęściem, 
wiskiem Galena stał na czele sowiegkiej 


przepłymał 3 kilometry w stamie 
miEprZYłONNINUJUM 


Z Warszawy donoszą: Po dłuższej akcji zdołano przyprowa- 
„Niezwykły wypadek zdarzył się wczo |dzić wydobytego do przytomności, Oka- 
raj na Wiśle. Posterunki policyjne, patro- | zało się, że jest to porucznik Leszek Kor- 
lujące nad rzeką, spostrzegły wczoraj o-|czewski. Oficer przybył do pływalni 
koło południa na środku koryta rzeki ko- |chcąc się wykąpać, a będąc dobrym pły- 
ło mostu kolejowego, płynącego bezwła- | wakiem wypłynął na Wisłę i popłynął w 
dnie na fali mężczyznę. Niezwykłego |górę rzeki ku mostowi Poniatowskiego. 


ska, w 1915 r. dosłużył się s podo pływaka wydobyto niebawem na brzeg 1| W pewnym momencie zrobiło mu się nie- 
ficerskiego, został jednak ni i cięż | ze. zdumieniem stwierdzono, że żnajduje | dobrze, zaczął słabnąć i stracił przytom- 
ko ramy i zwolniony ze służby wojsko- | się on z Gi ność. . 

wel Na w stanie nieprzytomnym. Fakt, iż wyłowiono go w pobliżu mo- 


E ZZ TATO 
Demonstracja fkomunistów 


przed gmachem 
shiego w 

Warszawa, 20 sierpnia. 

Komunisci warszawscy usiłowali 
rządzić wczoraj wieczorem demonstra- 
cję przed gmachem poselstwa rumuń- 
skiego, mieszczącego się w pałacyku w 
ogrodzie Frascati. $ 
Specialne okólniki głównego komi- 
CEASE EPE ANIRE DEONAGAR) 


Nieznany pacjent 


stu kólejowego, świadczy, że oficer-prze- 
płynął nieprzytomny około 3 kilometrów. 
Jest to niebywaly dotychczas wypadek, 
aby nieprzytomny plywak mógł tak dlu- 
go utrzymać się na powierzchni. 
OSEISiWW4U FUNUN ÍA- | SARNE ERED ED 
arszawie 
tetu partjł komunistycznej nakazywały 
łonkom zebrać się wczoraj na ulicy 
Wiejskiej j zaatakować kamieniami 
gmach poselstwa w dowód protestu 
przeciwko represjom, zastosowanym 
przez rząd rumuński wobec strajkują- 
cych robotników w Siedmiogrodzkiem 
zagłębiu węglowem i Lupeni, 
Posterunkowy, pełniący służbę w 
pobliżu poselstwa, nie dopuścił demon- 


Berlin. 20 sierpnia. 
Na morzu Północnem najechał wczo- 
raj holownik angielski „King Gross“ na 
hiszpański okręt „Ogono”* pojemności 
2400 ton i przeciął go na dwie połowy. 
Statek zatonął w ciągu 6 minut . 
16 członków załogi wraz z kapita- 
nem okrętu utonęło. 


strantów do gmachu, a jednocześnie, po 
leciwszy zamknąć bramę parku „Fras- 
cati“, ułatwił zatrzymanie wszystkich 
manifestantów. Było ich: ogółem 43. 

Zawezwany telefonicznie większy 
oddział policji aresztowanych odprowa- 
dził do policji politycznej, 

U dwu aresztowanych Szlamy Ru- 
bina Kleina (Pawia 45 i Dawida Wein- 
wurcla (Miedziana 20) znaleziono w 
kieszeniach kamienie i odłamki cegieł, 
przeznaczone do zaatakowania szyb po 
selstwa. 


zmarł w szpitalu 
w Stadośoszczu 
Łódź, 20 sierpnia. 
__ W dnu wczorajszym zmarł w szpitalu 
miejskim w Radogoszczu 29-letni Abram 
Goldberg, 

Zgłosił się on do szpitala w dniu 3-go 
sierpnia br. jako chory na płuca i podał 
się za mieszkańca miasta Łodzi, zamiesz 
katego przy ul. Aleksandrowskiej nr, 28. 

Goldberg został przyjęty do szpitala 
ipo 2-tygodniowym pobycie zmarł, 

Po jego śmierci, okazało się że Gold- 
berg nigdy nie zamieszkiwał pod wska- 
zanym przez niego adresem. Nie odnale 
ziono również jego odresu w biurze adre 
sowem, ani też żadnej rodziny, wobec cze 
go pogrzebem zajęło się towarzystwo 
„Ostatniej Posługi”, 


Wypadek 


przy pracy 
Łódź, 20 sierpnia. 
W fabryce Kutnera przy ulicy Łąko- 


Katowice, 20 sierpnia. 
Dotychczasowe wyniki dochodzeń w 
sprawie katastrofy w kopalni „Hilde- 
wej nr. 3-5 28-letnia Janina Zimniak za. |brand* wykazują zbrodniczą niedbałość 
mieszkała przy ul. Maurera nr. 6 odnigs. | dyrekcji kopalni, połączoną z niestycha- 
ła przy pracy 2 rany tłuczone /zwej ręki. nem skonstwem. 

Poszkadowaną pozostawił lekarz po- Okazało się, że zamiast wykwalifi- 
gotowia po nałożeniu opatrunku na miej |kowanego sztygara, którego obowiąz- 
scu, Ę kiem byłoby stałe przestrzeganie skra- 
piania pyłu węglowego, zarząd zatrud- 


Rada miejska 
kończy urlop 


Sierrwsze posiedzenie pour- 
lopome odbędzie się 
29 sierpnia 
Łódź, 20 sierpnia, 

Jak się „Express'* dowiaduje, w bieżą 

cym miesiącu kończą się już długotrwałe 

ferje rady miejskiej. Pierwsze posiedze- 

nie 

plenarne rady odbędzie się w czwartek 

dn. 29 sierpnii 


Na porządku dziennym posiedzenia znaj- 
dzie się szereg spraw, które nagromadzi- 
ły się w okresie letnim, 


$. wojewoda 


| Jaszczołt 
wyjechał do Warszawy 
Łódź, 20 sierpnią. 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym udał się do Warszawy, w ważnych 
sprawach służbowych p. wojewoda Jasz- 
czołt. Pobyt p. wojewody w Warszawie 
potrwa dwa dni, Zastępować go będzie 
wicewojewoda Różniewski, 


Remont 


w szkołach 
zxpowodu zbliżająceśo 
się roku szkolnego 

Łódź, 20 sierpnia, 

Wobec zbliżającego się roku szkolne 
go, który, w myśl rozporządzenia minis- 
terstwa W, R. i O. P. rozpocząć się ma 
w dniu 3 września b.r., magistrat przystą- 
pił do gruntownego remontu lokali szkół 
powszechnych. 

Remont ten był konieczny ze wzglę- 
du na bardzo zły stan gmachów szkol. 
nych. Przeprowadza się go we wszyst- 
kich pomieszczeniach szkolnych w ogól- 
nych zarysach, a w 80 szkołach dokony 
wany jest remont kapitalny. 


Zemsta zdradzo- 
nego kochanka 


Strzelił dwukrotnie x rewol- 
weru i oddał się w ręce 
policji 

Ze Lwowa donoszą: 

Na chodniku ulicy Kochanowskiego 
we Lwowie pod I. 4 rozegrała się wczo- 
raj o godz. 7-ej rano krwawa tragedja 
miłosna: i 

Wożnica Tow. Lw. Browarów Akc., 
28-letni Stefan Podoba 
strzelił dwukrotnie z rewolweru do 40- 
letniej kwiaciarki Antoniny ` Leśniewi- 
czowej, wdowy, raniąc ja śmiertelnie. 

, Po dokonaniu czynu, sprawca oddał 
sle w ręce policji, 7 

Jak wykazało śledztwo. Leśniew-i 
czowa utrzymywała- od kilku lat stosu- 
nek miłosny z młodszym od siebie Po- 
dobą. W ostatnich czasach Leśniewiczo 
wa stała się dlań oziębłą, powodując 
gwałtowne wybuchy zazdrości. 

Podoba, przekonawszy się, że ko- 
chanka go zdradza, postanowił się zem- 
Ścić. 


$traszliwy posiew śmierci 


Od irujacych śrzybów umiera 
maika i pięcioro dzieci 


Z Lublina donoszą: 

Onegdaj miejscowość Radzyń była te- 
renem ponurej tragedji, która wydarzy- 
ła się w rodzinie Matuszewiczów, składa 
jącej się z ojca, matki i siedmiorga dzieci. 


grzyby po spożyciu których cała rodzina 
dostała silnych boleści. 
Zaalarmowani sąsiedzi głuchemi jęka 


niał wbrew obowiązującym przepisom 
celem zaoszczędzenia kilku złotych tylko 
nadgórnika, który nie posiadał przepisa- 
nych kwalifikacji. 

Już przed kilku tygodniami górnicy 
zwracali trzykrotnie uwagę na ukazanie 
się w kopalni metanu, lecz ostrzeżenie ich 
zlekceważono. Obowiązkowych analiz at- 
mosferycznych dokonywano w bardzo 
długich odstępach czasu, ostatnio przed 
kilku tygodniami. 


mi zawezwali lekarza, który stwierdził 
zatrucie całej rodziny grzybami, W rezul 
tacie 

uratowano tylko ojca i dwoje  najstar- 
szych dzieci, natomiast Matuszewiczowa 


Matuszewiczowa przyrządziła na obiad | oraz pięcioro pozostałych dzieci zmarły. 


Okropny ten wypadek wywarł wstrz. 
sające wrażenie w całej okolicy. 


Zbrodnicze słtapstwo dyrekcji Kopalni 


spowodowało straszną katastrofe 


Celem poczynienia oszczędności za- 
rząd kopalni zaopatrzył górników w lam- 
pki karbidowe, przez które, jak wiadomo 
płomienie przedostają się znacznie lat- 
wiej, niż przez lampki benzynowe. 

Dziś wydobyto pozostałe dwa trupy, 
tak, że ogólna liczba ofiar katastrofy wy- 
nosi 17 osób. Zarządzono sekcję zwłok, 
celem ustalenia czy zmarli góruizy byli 
otruci gazem. skr SH 


EXPRESS" 


SZTUCZNE WYSPY 
na oceanie 


rozwiążą problem żeglu- 
gi napowietrzne! Ame- 
ryka-Europa 


Gigantyczne plany 
Ludwika Bleriot 


Pod koniec lipca donieśliśmy o proje- 
kcie wielkiego francuskiego lotnika i kon- 
struktora aeroplanów, Ludwika Bleriota, 
tego, który pierwszy na świecie przebył 
większa przestrzeń powietrzną nad mo- 
rzem, przelatując z Francji do Anglii nad 
kanełem La Manche. 

Wedle tego projektu możnaby uczy- 
nić lot z Ameryki do Europy i z powro- 
tem bezpieczny, budując na przestrzeni 
Atlantyku szereg sztucznych wysp, na 
którychby aeroplany mogły po drodze 
ładować, zaopatrywać się w potrzebne 
zapasy i dokonywać reparacji. 

Owóż, jak wynika ze świeżo ogłoszo- 
nego wywiadu z Bleriotem, zajmuje się 
on obecnie także budową nowego typu 
aeroplanu, odpowiedniego do takiego lo- 


tu. 

Według niego idealną maszyną byłby 
wielki lądowy samolot, pędzony przez 
cztery motory i zdolny do niesienia wiel- 
kiego balastu pasażerów i towaru, 


Gdyby taki aeroplan musiał lądować 
pomiędzy dwiema sztucznemi wyspami 
na morzu, to z chwilą dotknięcia wody, 
skrzydła jego i motory automatycznie by 
się oderwaly, a korpus, zbudowany na 
wzór łodzi ratunkowej, mógłby się u- 
trzymać na talach przy najgorszej nawet 
pogodzie. Byłoby to lepszem zabezpie- 
czeniem się przeciw ryzyku, aniżeli hyd- 
roplany, które okazują małą odporność 
względem bicia fal. 

Bleriot jest przekonany, że przysz- 
łość żeglugi powietrznej należy do aero- 
planu, a nie do balonu sterowego, chociaż 
przyznaje, że dwa nowe balony sterowe, 
przeznaczone dla linji z Anglii do Indyj, 
mosą się okazać bardziej praktyczne, a- 
niżeli „Graf Zeppelin“, kł*-— jest za wiel- 
ki i zbyt trudny do kierowania. 

Co się tyczy samego projektu zbudo- 
wania pośrednich wysp sztucznych po- 
między Ameryką a Europą, to Bleriot po- 
dał również nowe szczegóły. 

Dla niego lot nad Atlantykiem bez za- 
trzymywania się, albo z zatrzymywa- 
niem się tylko na Azorach, jako rzecz 
praktyczna, wychodzi poprostu z ra- 
chuby. 5 

Konieczne jest, wedle niego, zbudo- 
wanie pośrednich punktów, czyli sztucz- 
nych wysp. 

Wyspy te byłyby rozstawione co 500 
kilometrów i zaopatrzone we wszystkie 
konieczności nowoczesnego aerodromu i 
hożelu, a Bleriot przypuszcza, że takie 
sztuczne wyspy przynęcałyby ameryka- 
nów na stały pobyt, zwłaszcza jeżeliby 
tam nie było zakazu napojów spirytuso- 


WyCII. 

Zarząd tych wysp byłby międzynaro- 
dowv, a zdaniem Bleriota aeroplany nie- 
koniecznie musiałyby na każdej z nich lą- 
dować, stosownie do swojei konieczności 
i do warunków podróży 


"Dziś wielka premjera! 


Eskapada miłosna przykładnego małżonka za kulisami teatru 


„Niebezpieczny wiek 
EMĘŻCZYZMY” 


W rolach głównych czarująca para z Hollywood 


Nancy Karrol i Louis Moran. 


Początek przedst. o godz. 5 po poł, w sobotę o godz. 2-ej po poł, 
Ceny miejsc zniżone w sobotę od 2-ej do 4-ej i w medziele od 12 do 3-ej po 


| 


programu podwójnego znakomitej wyfwórni 
Tydzień dowcipu humoru f śmiechu! 


Wyścig na dystansie 


W rolach 
Sammy Cohen 


jako szczęściarz Lopek 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 


w niedzielę o godz. 12- 
poł, wszystkie miej: 


Dziś wielka premjera! 


HIPEK i LOPEK SIĘ ŻENIĄ 


Niebywale perypetje dwóch konkureniów do serca i ręki jednej dziewczyny 


FOX-FILM 
Em: 


M. 


New-Jork— Kalifornia 


głównych: 
Harry Sweef 
jako pechowy Hipek 


ej w poł. 


sca po 50 gr. i 1 zł. 


Śmierć króla żarłoków 
Ra jednem posiedzeniu zjiadał kilkadziesiat 


kilo pokarmów i wypijał 96 


butelek wody. 


Umar! nie z przejedzenia, lecz wskutek zatrucia fewi. 


Jedną z najbardziej swoistych posta- | le zjawiska tego nigdy dotąd nie spoty- 
ci w St. Zjednoczonych był niewątpli- |k 
wie „król żarłoków*, zmarły przed kil- 
ku dniami, murzyn John Horton, który 
pobił swego czasu światowy rekord w 
jedzeniu i pod tym względem był przez 
szereg lat niezwyciężony. 

Rzecz dziwna, Horton wcale nie 
umarł z przejedzenia, lecz skutkiem za- 
trucia krwi. Wprawdzie na ratunek po- 
śpieszyli mu najznakomitsi lekarze ame 
rykańscy, byli jednak zupełnie bezsiiai. 
Wraz z Hortonem znikła ze świata po- 
stać, cierpiąca na rozszerzenie żołądka 
w tak wysokim stopniu, w jakim wogó- 
ELS PROBE A E 


ano. 

Horton żył z tego, że odwiedzał róż- 
ne miasta w St. Zjednoczonych, ogla- 
szając jaskrawemi plakatami, że odbę- 
dzie się wielki turniej żarłoków, do któ- 
rego wzywa wszystkich amatorów, za- 
znaczając jednocześnie, że zwycięzca 
w turnieju otrzyma bardzo wysoką na* 
grodę pieniężną. 

Że amerykanie są wielbicielami wszel 
kich rekordów, więc i na wezwanie 
Hortona stawłały się wprost, tłumy. 
Mógł onedzięki temu mieszkać w jednem 
mieście całemi miesiącami i prawie co- 
KRZEWY. AE PIECKI ESERE, 


KAT W MASCE 


iest wysokim urzędnikiem 
i popularnym sportowcem 


Na Łotwie karę Śmierci wykonuje] A więc, wedle tego dziennika, katem 
się przez powieszenie, a po długich sta- lotewskim jest człowiek z towarzystwa, 
raniach władze sądowe łotewskie zna- | znany w kołach bawiącej się złotej mło- 
lazły kandydata na wykonawcę tych dzieży i zajmujący wysokie stanowisko, 
wyroków. zarówno urzędowe, jak sportowe. 


Jednakże kat łotewski zastrzegł sobie Jest nim manowcie urzędnik jednej 
ścisłe incognito. Nikt nie wiedział nie-|z najwyższych instytucyj administracyj- 
tylko jak się prawdziwie nazywa, nie- |nych na Łotwie, jeden z najbardziej zna- 
tylko gdzie mieszka, ale nawet jak wy- nych sportowców, wybitnie zaznaczają- 
gląda. cy SĘ ta hitre eee o: 

zili i ja: | wych. którego fotowrafja z tego tytułu 
EE Ap TO często była drukowana w rosyjskich 


zakrytą szczelnie czarną maską, prze- 
prowadził swą czynność bez litości, jak- 
by z przyjemnością, a potem znowu 
znikał bez śladu, aż od następnego razu. 

Władze sądowe przestrzegały ści- 
słego milczenia co do jego osoby. a w 
szerokich kołach publiczności był zna- 
ny tylko jako 

„Człowiek w czarnej masce“ 


Dopiero teraz jeden z dzienników ło- 
tewskich wystąpił z rewelacjami, które 
do głębi wstrząsnęły kołami towarzy* 
skiemi Rygi. 

Dziennik ów nie podaje wprawdzie 
nazwiska kata, ale opisuje tak szczegó- 
łowo jego wygląd i szczegóły osobiste, 
że niema wątpliwości o kim mówi. - 


35 tys. złotych komornego miesięcznie za 1 pokój 


Najbogatszą ulicą na świecie jest uli- | nych przez siebie mieszkaniach, urządzo 
ca Park Avenue w Nowym Jorku. Za.|nych z z fantastycznym wprost przepy- 
mieszkuje ją bowiem 3 tysiące miljone-| chem. Największym luksusem odznacza- 
rów wydających rocznie okrągłą sumkę |ją się łazienki wykładane nierzadko ma- 
280 miljonów dolarów z których, jak ob- | lachitem i ozdobione złotem. 
liczył Stuart Chase, autor słynnej książki | Komorne za taki apartament wyno- 
p. t. „O rozrzutności Stanów Zjednoczo- | si mniej więcej do 40 tys, dol. rocznie i 


strowanych. 

Jest to mężczyzna niewielkiego wzro- 
stu, z wąsami, niezwykle popułarny i 
ceniący sobie popularność, a kiedy idzie 
przez ulicę, połowa Rygi oddaje mu 
ukłony. 

Nocami można go spotkać, ubrane- 
go wedle najświeższej mody, po loka- 
Jach, gdzie szampan płynie strugami. 
Widocznie więc jego dochody urzędni- 
cze nie wystarczają mu na ten sposób 
życia i poszukał sobie korzystniejszego 
zarobku pobocznego. 

Wobec tych rewelacji władze sądo- 
we zachowały kamienne milczenie, ale 
charakterystyczne jest, że zachował je... 
także dotknięty niemi ów sportsmen. 


nych” — 5 milionów dolarów wydawane į apartament wynajmuje się czasami z meltem wyższa była taksa. Było rze 


bywa na kwiaty i cukierki zaś 8 miljo- | blami, przyczem umeblowanie to nie mo 
nów na perfumy i kosmetyki. 
Bogacze ci mieszkają w wynajmowa- rów, 


łotewskich i niemieckich pismach iln- i 


dzień ustalał rekord. Oczywiście, życie 
nie kosztowało go ani centa, a ponieważ 
zakład stale wygrywał, więc wcale po- 
ważne sumy  zgartiał do kieszeni, że 
zaś prowadził życie bardzo odsobnio- 
ne i był oszczędny, zostawił po sobie 
sporo grosiwa, 

Horton zjadał, co mu zaproponowa : 
no. Jego żołądek trawił bezwzględnie 
wszystko. Dziwaczny ten rekordzista 
raz tylko w życiu chorował, zjadłszy z 
racji zakładu dwie łyżki cementu i popił 
wodą. Uratował on swe życie tylko w 
ten sposób, że po tem strusiem śniada- 
niu połknął olbrzymią porcję środków 
przeczyszcżających, wskutek czego co- 
ment nie zdołał zakorkować lego wnętrz 
ności. 

Horton stał się szybko sławnym w 
całych Stanach Zjednoczonych, a w 
dziennikach nazywano go poprostu 
światowym królem żarłoków. 

Z czasem jednak odpowiednie władze 
zakazały mu zatrzymywania się w 
mniejszych miastach, gdyż jego wezwa* 
nia miały ten skutek, iż większość lud- 
ności zakładała się z Hortonem o wy- 
sokie sumy i zgrywała się do nitki, 


W niektórych miastach pobyt Hor- 
tona doprowadzał do zupełnej ruiny za- 
|kładających się, którzy musieli płacić 
nietylko za jedzenie, lecz również wy* 
sokłe sumy zakładu. 


Wszelkie próby pobicia Hortona w 
jedzeniu były bezskuteczne, wszystkich 
współzawodników zmuszał do uznania 
sie za zwyciężonych. Zczasem prasa 
amerykańska ogłosiła Hortona niezwy- 
ciężonym, a od tej chwili nikt nie ważył 
się stawać z nim o zakład. Horton za- 
czął prowadzić życie prawdziwego ren- 
tiera, zakupiwszy sobie. wspaniałą willę 
w stanie Arkansas. Tylko od czasu da 
czasu dla grona przyjaciół organizował 
turnieje, popisując się sztuką jedzenia. 

Ulubionym kęskiem Fortona był ti- 
zin cytryn, które wchłaniał wraz ze 
skórką, Utrzymywał on, że cytryny po- 
budzają apetyt. Zacząwszy od tej milej 
przekąski, Horton mógł połknąć całe 
minóstwo rzeczy, jak np. 20 kilogramów 
melonów, 120 jaj i 10 dań miesnych je- 
dno po drugiem, Oczywiście, ne było to 
wszystko, Horton pożerał bowiem da- 
lej niezliczoną iłość legumin. 

Alkoholu nie pijat wcale, że jednak 
miał zawsze szalone pragnienie, więs 
w ciągu takiego „obiadu* wypijał „tyl- 
ko“ dwie skrzynie z wodą sódową, za- 
wierajłące 96 butelek. 

Najniższą sumą, jaką zarabiał, był 
tysiąc dolarów. Za taką cene ziadał 
zwykle dwa tuziny surowych iaj razem 
z skorupką, lm więcej musiał jest į p. 


dziwną, że mimo tak niebywałą żarłocz- 


że kosztować mniej niż 100 tysięcy dola- | ność Horton wcale nie był najęrubszyts 
człowiekiem St. Zjednoczonych. 


EXPRESS 
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Hu łodzian sie żemi? 
Największą skłonność do ożenku okazuje proletarjat — Małżeń. 


stwa „pracujące“ — Co mówią cyfry? — W jakim wieku zawiera! 
się najwięcej związków małżeńskich 


Sfarzec, który żeni się z... 16-lefnią dziewczyną 


Łódź, 20 sierpnia. 

Łodzianie się żenią, możnaby stwier 
dzić, z.. zapałem. Ilość osób, które prag 
ną zaznać rozkoszy tymenu, wzrasta 
bowiem w Łodzi z roku na rok, 

Szczególnie „urodzajnym“ był rok 
ubiegły, gdyż liczba zawartych związ- 

ków małżeńskich, wynios.a 5.786. 
wzrost ten uwydani się tem jaskrawiej 
jeśli pod uwagę wziąć, że od r. 1924 do 
1927 ilość zawieranych małżeństw nie 
przekraczała w żadnym wypadku pię- 
ciu tysięcy. 

Czem wytłomaczyć ten nagły 
wzrost? Odpowiedź jest prosta i nie 
skomplikowana: — dobre czasy.. Rok 
1928 był bowiem gospodarczo znośnytn. 
Ludzie zarabiali i... ženili się. A że czyn 
nikiem regulującym ilość zawieranych 
małżeństw jest istotnie dobry stan inte- 
resów, dowodzi to, że w pilerwszem pół 
roczu bieżącego roku ilość zawartych 
małżeństw raptownie spadła. 

A teraz, kto się żeni? Otóż jest rze- 
czą wysoce charakterystyczną, że naj- 
większą skłonność do porzucenia stanu 
kawalerskiego okazują sfery giezamoż* 
ne. Robotnicy naprzykład stanowią tu 
54,3 procent, rzemieślnicy i służba 
transportowa stanowi zaledwie 2,4 proc. 
Jeżeli więc chodzi o proletariat, to ogó 


łem stanow! on 75 procent chętnych do| 


ożenku. Na wolne zawody przypada 
10 procent a resztujące 15 proc. na 
przedstawicieli miasta kupiecklego it. 
zw, burżuazję. 

Ponieważ zawarcie związku mał 
żeńskiego uniemożliwiają częstokroć 
ciężkie warunki ekonomiczne — zarów 
no mąż jak i żona oddają się po ślubie 
pracy zarobkowej. Jest to zjawisko ty- 
powo powojenne, które przybrało cha- 
rakter masowy. „Pracujące* małżeń- 
stwa stanowią dziś według oficjalnych 
statystyk 68,4 ogólnej ilości zawiera- 
nych małżeństw. U chrześcijan procent 
ten jest wyższy i wynosi on 76,7, u ży- 
dów zaś tylko 30,2. Jeżeli chodzi teraz 
o podział według poszczególnych zawo 
dów, to małżeństwa „pracujące“ stano 
wią 90 proc, u robotników, i 75 proc. 
u nauczycielstwa 

Nie mniej charakterystyczne są da- 
ne odnoszące się do przeciętnego wie- 
ku żeniących się łodzian. Jeżeli chodzi 
o żydów, to danych tych ustalić wogó- 
le nie można, a to ze względu na to, że 
żydzi w wielu wypadkach poprzestają 
na ślubie religiinym nie rejestrując go 
wcale w urzędzie stanu cywilnego. Zda 
rzają się dzięki temu wypadki, że przy 
meldowaniu urodzin dziecka, okazuje 
się, iż rodzice wogóle nie brali ze sobą 
ślubu, Przeciętny wiek chrześcijan przy 
wstępowaniu na kobierzec ślubny wy- 
nosi 27 latu mężczyn i 25 lat u kobiet. 
Kawalerowie żenią się przeważnie ma- 
jac lat 25. Mężczyzn żeniących się w 
wieku od 25 do 30 lat — jest 33 proc., 
od 30 do 35 lat — 11 proc. od 35 do 40 
lat — 4,8 proc. i powyżej 40 lat — 9,8 
procent, 

Mężczyźni w wieku najstarszym 
(sędziwym) żenią się w Łodzi rzadko, 
starców w wieku od 70 do 75 lat ożeni- 
ło się w r. 1928 zaledwie 12-tu, powyżej 
zaś lat 75 — aż 8. 

Inaczej jest u kobiet. W roku ubie- 
głym tylko bowiem jedna  70-letnia to- 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


4 


dzianka pokusila się o rozkosze mał-|starzec ożenił się z 16-letnią dziew- 


żeńskiego pożycia. 
Statystyki zanotowały jednak inny 


ciekawy wypadek, kiedy to 75-letni |1928. 


— To się nazywa kasiarz?.. Przez ten czas, jaki e 
otworzenia kasy, inny zdąży już odsiedzieć karę w więzieniu!.,. 
 WRETAEZE ZE TERAPIE SCYT REY SORE SETRA RTE 


czynną. 
Byto to w Łodzi, w roku Pańskim 


potrzebny ci jest do 


Podrzufek w dole biologicznym 


Dziecko wratowano, a wyzodną matkę skazano 
ma 6 miesięcy więzienia 


Łódź, 20 sierpnia. 

Codziennie czytamy w kronice poli- 
geine 0 podrzutkach i wyrodnych mat- 
kach. 

Niema już zdaje się kloaki podwó- 
rzowej w qlaszem mieście, w której nie 
zmalezionoby chociażby jednego pod- 
rzuconego niemowlęcia. 

Zazwyczaj wypadek odrzucenia 
dziecka poprzedza jakaś 

tragedja miłosna. 

On ją kochał, nadużył jej zaufan'a a 
potem porzucił, ? 

Unieszczęśliwiona niewiasta. szuka 
jąc ratunku dla siebie i chcąc uniknąć 
kompromitacji, podrzuca niemowlę w 
bramie lub uśmierca je w dole biologicz 
nym. 

Bohaterką jednego z takich drama- 
tów była 22-letnia Gucia Goldsteinów- 
na, służąca pewnych państwa w domu 
przy ul. Konstantynowskiej 18. 

W marcu bieżącego roku dozorca 
wyżej wymienionego domu, czyszcząc 
ustęp podwórzowy, 
zauważył w dole biologicznym jakieś 

zawiniatko. 

Dozorca zaalarmował kilku sasia- 
dów i wspólnemi siłami wyciągnięto z 
dołu otulone w szmaty niemowlę. 


Zawezwano pogotowie. Dziecko je- 
szczę żyło. 

Wyrodna matka dokonała występku 
prawdopodobnie na krótko przed przy= 
byciem pogotowia, | 

Jednocześnie zawiadomiona 0 wy- 
padku policja wszczęła dochodzenie w 
tej sprawie i w wyniku śledztwa » 
aresztowała służącą z tego domu Gucię 

Goldstejnówne. JA 

Badanie lekarskie stwierdziło, że 
Gołdsteinówna w domu, w którym wy- 
dobvto dziecko odbyła poród. 

Aresztowana przyznała się. 
wiła dziecko, które 

jednak przez przypadek tylko 
wpadło do dolu biologicznego. 

Świadkowie stwierdzili 
Goldsteinówna wrzuciła niemowlę do 
dołu, aby pozbyć się swego płodu, 

Na rozprawie sądowej stwierdzono 
ponadto, że Goldstejnówna uciekła od 
rodziców. Ojciec jej posiada oborę przy 
ul, Nowocegielnianej 22 a w wolnych 
chwilach i 
przygrywa nowożeńcom na weselis- 

kach. h ; 

W sądzie oskarżona również nie 
przyznała się do winy, mimo to sąd u- 
znał winę jej za dowiedzioną i skazał 
Goldsteinównę na 6 miesięcy więzienia. 

CEES 


że po- 


jednak, że Ś 


Dziś I dni następnych! 

Wielkie arcydzieło. które potęgą na- 
pięcia dramatycznego oszałamia i wpra- 
wia w zachwyt każdego widza p. t 


„Golgota Miłości: 
W rolach głównych: 

Agnes Esterhazy, Jean Mural, 
Paweł Heideman i inni. 
Wybitnie sensacyjne podłoże, Sceny 
o kolosalnem napięciu, Różnolitość 
tła i efektowne pomysły. Gehenna 
skazańców żywcem zamurowanych. 


UWAGA: Pomimo niesprzyjających 
pogód dla kin. dyrekcja Grand Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiej 
miary przebój Mamy nadzieję, że 
szanowna publiczność potrafi ocenić 
tak duży wysiłek. 
Pocz. seansów o 5-ej po poł, w sob. 
miedz. i święta od 12-e 
Orkiestra pod dyr, p. R, Ka 


„Pech“ tragarza. 
Spiewak nie chciał wyśpiewać, 
gdzie mu się podziały pieniądzę. 

Łódź, 20 sierpnia, 


P, Samuel Borman, współwł: 
firmy „Borman i Lichetnsztajn* (Polań- 
ska 77) załatwił tranzakcję » firmą „Tau 
be i Sztajer* (Nowomiejska 18) polega- 
jącą na sprzedaży 15 sztuk towaru 

na sumę 778 zlotych 14 groszy 

Sprawę przetransportowania towaru 
i zainkasowania pieniędzy p. Borman po- 
lecił zaufanemu  tragarzowi Calelowi 
Śpiewakowi, który nieraz już załatwiał 
podobne kwestje ku zadowoleniu p. Bor- 
mana. 

Tragarz wziął towar i udał się na No- 
womiejską 18. 

Pan Borman obliczył, że po upływie 
30-tu minut Śpiewak powinien być zpo- 
wrotem. Tymczasem minęła godziaa, a 

tragarza nie bylo widać. 

Zaniepokojony chciał już posł 
nego ze swych pracowników do firmy 
„Taube i Sztajer* gdy oto zjawił się 
tragarz z miną bardzo zafrascwaną i 0- 
świadczył, że otrzymał od pana Taubego 
176 złotych, lecz gdy wracał 
ktoś mu prawdopodobnie wyciągnał ple- 

niadze z kieszeni, 
gdyż z całej tej sumy zostało mu tylko 1 
zł. 50 groszy. 

Tlumaczenie tragarza wydało się pa- 
nu Bormanowi mocno podejrzane, tem- 
bardziej, że 
| piewak nie mógł wyjaśnić gdzie prze- 

bywał przez póltorej godziny, 

O wypadku zawiadomiora policja t 
Śriewak został pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej. 

W dniu wczorajszym sprawe tę roz- 
ważał sędzia Kopaczewski, Oskarżał 
prokurator Grzegorzewski. 

Oskarżony w sądzie nie pi 
do winy, twierdząc w dalszym 
iwnie, że nie wie co się z pieniędz: 
ło, Sąd skazał Śpiewaka na t mi cy 
więzienia, zawieszając wykonanie wyT»- 
ku na 3 lata. 


ied- 


Dama” z Wiochaw ica 


pobita przez sutenera w fodzi 
Jeden z wielu dramatów, których bohaterkami są „ie, z ulicy...“ 


Łódź, 20 sierpnia. 

Nie należała jeszcze do tych, które 
zna cała Łódź.. Była nowicjuszką. 
granatowym kostjumiku, w małym 
kapelusiłcu, jasnych pończoszkach i czar 
mych pantofelkach spacerowała o zmie- 
rzchu po ulicach od rogu do rogu. 

Nie nosiła wyzywających strojów, 
nie zaczepiała spieszących po pracy męż 


czyzn, j 
była jeszcze „nietachowa",. 

Przed dwoma tygodniami przybyła z 
"Włocławka, wynajęła jakiś kącik u bied- 
nej wdowy na Cmentarnej ulicy i gdy za 
pe latarnie uliczne wychodziła na po 
ów, 

Sama nie potrafiłaby — skądże?,. 
Nauczył ją tego „przyjaciel”, suten 
Bez „przyjaciela” nie dałaby sobie rady 
na ulicy. Wiadomo — koleżanki po fachu 


wyłupiliby jej oczy. I tak co wieczór mu- 
siała się z niemi ujadać. 

— Patrzcie jąl. Dama z Włocławkal.. 
Będzie nam chleb wyżerałał,, 

Ale Franek („przyjaciel*) umiał trzy- 
mać je w karbach. Nie pozwolił ubliżać, 
Prał po pysku, aż skry leciały. 

Zarabiała więc pótrosze. Była zgrab- 
na, ładna, Gdyby całe pieniądze szły dla 
niej, erę: ; 
gosp i i „przyjaciel" 

zabierali trzy czwarte zarobków. 

Wczoraj Franek przyszedł do niej 
„ulany', Z daleka zalatywało odeń lichą 
gorzałczyną. Wypędził ją z mieszkania i 
kazał dostarczyć mu pieniędzy. | 

— Za godzinę musisz mi dać 20 ło- 
tych, słyszysz? 

Utrała się i poszła. Lecz pądał deszcz. 

Przechodniów na ulicy było mało. 

Każdy ukrywał się pod parasolem i a- 


Aie trochę grosza, ale | wy. 


ni patrzał na „damę z Włocławka”, któ- 
ra wysilała swój spryt, by wpaść w oka 
któremuś z przechodniów, 

Dwie godziny błąkała się po ulicach 
bez rezultatu, Wreszcie zmęczona wróci 
ła na ulicę Cmentarną. „Przyjaciel cze- 
kał już przed bramą, 

— Masz? — zapytał krótko, 

Odparła przeczącem kiwnięciem gło- 


Spojrzał na nią z ukosa i chwytając ją 
za rękę krzyknął: 

— Kłamiesz! Masz pieniądze! 

I począł w zamroczeniu walić dziew- 
czynę pięściami. A mocne miał pięści.» 

Za każdem uderzeniem dziewczyna 
coraz niżej chytała się ku ziemi aż padła 
bez zmysłów, 
„Przyjaciel”* ulotnił się, 
Przechodnie ocucili pobitą i 


zaniesli 
do mieszkania, ww 


20%, 
3 sray 
Czego od nas chcą?,. 


Kobiety się emancypują. Zdanie to 
słyszymy już od kilku dziesiątków lat. 
Dopiero teraz jednak uświadamiamy so 
bie na czem ta emancypacja polega. 

, Poprostu — kobiety chcą, abyśmy 
im oddali spodnie, a włożyli Ich prze- 
zroczyste szatki, 

Bo oto emancypantki wystawiły no 
we żądania: nie chcemy same praco- 
wać w gospodarstwie! Niechaj męż- 
czyźni pomogą nam sprzątać, wycie- 
rać kurze, zamiatać pokoje, niańczyć 
dzieci, zmywać statki, gotować, prać, 
szyć i t. d. 

Ładna perspektywa, prawda?.. 

Ale mniejsza z tem. Przypuśćmy, 
że zgadzamy się już na postawione wa- 
runki. Zakasujemy rękawy i zabieramy 
się do pracy nad uporządkowaniem 
mieszkania. 

Czy na tem koniec?.. Nie... 

Bo oto część kobiet ma jeszcze © 
nas inne wyobrażenie. 

Niedawno w stolicy odbyła się 
„sprawa rozwodowa”. Żona żądała 
unieważnienia małżeństwa. Dlaczego?.. 
Z jakich powodów?.. 

Tych powodów było cztery: 

1) Mąż... nie nadaje się na męża. 

2) Mąż nie zarabia. 

3) Mąż jest niedołęra. 

4) Mąż... 

Tu, powódka, a w przysziość 
wódka urwała, ponieważ wstydz 
o tem mówić. 

Zachodzi więc pytanie czego od nas] 
chcą?.. 4 

Pomocy w gospodarstw 
powiednich warunków na 

Płej piękna, zdecydni się!.. 

Prci brzydka, trzymaj się mocno! 

Stop! 


roz- 
a się 


Komprormis 

Pantofelkiewiczowie żyją niezwykle 
zgodnie. Wszyscy stawiają ich za wzór 
małżeństwa, 

Pantofelkiewicz 
znajomymi: 

— Ja z żoną zgadzamy się we wszys- 
tkiem, tylko w jednej kwestji nie może- 
my dojść do porozumienia: żona moja 
zrana chce pić mleko, a ia wolę kawę. 

— No, to jeszcze nic złego. — wtrą- 
cił przyjaciel. — W takim razie żona pa- 
na pewnie pije mleko, a pan kawę... 

— Nie, widzi pan, to wypadałoby za 
drogo... Ale poszliśmy wie pan na kom- 
promis. Gotujemy, wie pan, tylko mleko, 
a ja go nie pij 


AATA RAAKA KAATA KRENAN 


chwali się przed 


Dziś i dni następnych! 


Wznowienie arcydzieła filmowego 
„Beau Geste" 


„BRAIERSTWO: KAWI“ 


Dramat miłości braterskiej i poświęce- 
nia, osnuty na tle odwiecznej tragedji 
żołnierzy Legji Cudzoziemskiej, 

W rolach głównych: 


Ronald Colman, Noah Berry, 

Ailce Joyce, Mary Briann. 

— 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 

Sz, Bajgelmana. 

Uwaga: Ceny miejsc na pierwsze se- 
anse 50 gr. i 1 zł. 

Początek w dni powszednie o g. 4,30 

W soboty, niedziele i święta o g. 2.30 


M) 
Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz kalectwa i śmierci. 
m 


Obsermatorja lotnicze. 
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„Wiosna Narodów: 
Adolfa Nowaczyńskiego w Te- 
atrze Narodowym. 

Teatr Narodowy w Warszawie przy- 
otowuje na najbliższą premjerę sztukę 
dolfa Nowaczyńskiego p. t, „Wiosna 
narodów w cichym zakątku”, Komedja 
ta nagrodzona została na konkursie w 
Krakowie. Alkcja sztuki rozgrywa się w 
Krakowie w roku 1848 podczas stłumio- 
nego w zarodku buntu przeciw rządowi 
wiedeńskiemu. Główne role w tej sztuce 
odgrywają komiczne postacie austrjac- 
kich dostojników i urzędników, 


Teatr w Zakopanem. 


Przed kilku dniami odbyło się w Ka 
kopanem poświęcenie nowego śmachtt, 
mieszczącego salę teatralną i kinowę, 
wyposażoną w najnowsze zdobycze tech 
niki i należącą do najpiękniejszych sal 
zakopiańskich. Widownia mieści 780 
miejsc siedzących. 

Brak stałej sali teatralnej dawał się 
dotychczas ogromnie we znaki w zimo- 
wej stolicy Polski, 


Popłoch w teatrze 
wileńskim. 
Galeria wygwizdała śwłetnego 
ariystę p. Lawińskiego. 

Świetny komik rewjowy p. Ludwik La 
wiński bawi obecnie w Wilnie, gdzie 
wraz z kilku kolegami występuje w Tea 
trze Polskim. 

W czasie ostatniej rewji, _ podczas 
gdy Lawiński wykonywał „solówkę”* z 
galerji rozległy się gwizdy i tupania noga 
mi, W teatrze powstał tumult, O mało 
nie doszło do poważniejszego popłochu, 

Dopiero interwencja policji położyła 
kres wybrykom i przedstawienie odbyło 
się nadal bez przeszkód, 


Niebo teatralne 
łudząco podobne do prawdziwego 
łazuru 

„Theatre Pigalle" w Paryżu, należący 
do Rotszylda posiada najnowsze urządze 
nią techniczne, 

Inżynier elektrotechnik tego teatru, 
chcąc się przekonać, czy jego lazur nie- 
bieski istotnie może rywalizować z nie- 
bem stworzonem przez Boga, wykazał 

pewien eksperyment, 
Pod grubem suknem ustawił klatkę z 
wróblami. Oświetlono tylną ścianę sce- 
ny, czyniąc z niej lazur, opierający się o 
daleki horyzont i otworzono klatkę, 
Wróbel wyfrunął i 
poleciał prosto na ścianę, 
sądząc, że jest ona powietrzem, uderzył 
się jendak mocno i upadł. 
Gdy wrócił jednak do przytomności 
poleciał drugi raz prosto na ścianę, uda- 
jacą błękit i spadł poraz drugi. 

Takiej doskonałości oświetlenie ma 
teatr Henryka Rotszylda w Paryżu. 


Bilety teatralne 


istniały już w czasach staro- 
żytnych 
Bilety teatralne istniały już w dow 
nych teatrach rzymskich. 
W kasie dostawało się 
maleńkie pałeczki, 


W wielu państwach buduje sie obecnie obserwatorja lotnicze, które przelatu- 
iacym samolotom wskazują kierunek i siłę wiatru ,przepowiadają pogodę i t, d. 
Badania przeprowadzone zostaja za pomocą puszczania balonów kulistych. Na 
rycinie naszej widzimy nowe obser watorium na lotnisku pod Paryżem. 
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Lody niewiadomego pochodzenia 


Wytwórnie fodowe muszą uiawnić swe nazwy 
i adresy 
Łódź, 20 sierpnia. W ten sposób winni unikają kary t 
Istnieje przepis, w myśl którego na|nie ma dowodów, stwierdzających ich 
naczyniach, w których przechowywane | wine. ą 
są lody musi figurować Władze zwróciły więc powtórnie uwa 
nazwa i dokładny adres firmy, śę. każdy sprzedawca lodów musi do- 
produkującej ten lelni artykuł, kładnie wiedzieć skąd ten artykuł pocho 
Zarządzenie to wprowadzone zostały w | dzi i w razie potrzeby winien również 
życie w tym celu, aby zawsze można by- | przedstawić odpowiednie dowody cho- 
ło pociąćnąć do odpowiedzialności fabry | ciażby w formie tabliczki z napisem na 
kanta lodów w razie stwierdzenia blaszankach, czy też naczyniach, w któ. 
uchybień sanitarnych. rych lody są przechowywane. 
Zdarza się bowiem często, że do wy- IW interesie więc samych sklepikarzy 
robu lodów biorą się ludzie niepowołani, | leży, aby 
używający i 
siatszowanego mleka 
i narażający w ten sposób na szwank zdro 
wie publiczne:'"** s'a żydho + . 
Policja nie może nawet w takich wy- z 
padkach interwenjować, gdyż sprzedaw- | służoną karę, 
ca tłumaczy się, że to nie jego lody, że W czasie upałów lody są artykułem 
kupił u jakiegoś wytwórcy, a gdy władze | masowym, nie wolno więc lekceważyć 
zwracają się do wytwórcy, ten o "eee enbar dziesiątków tysięcy obywateli, 


nie wie i twierdzi, że tembardziej, że zdarzały się już wypadki 
to nie są jego lody. zatrucia lodami, 
Ca jest słodksie? 
Jiaiiepiej znają się ma tem pszczoły 

Pytanie to niejednemu mogłoby się jtrzymujemy również pod wpływem sub- 
wydać zupełnie zbytecznem, gdyż zmyst| stancji syntetycznych, różniących się 
smaku informuje nas w sposób prosty 1| znacznie pod względem chemicznym od 
nieomylny co do tego, czy jakaś substan | grupy cukrów. Tu należą sacharyna, dul 
cja jest słodka, czy nie. cyna, glucyna i im. Smak człowieka w 

Wiemy więc z doświadczenia, że słod | wielu wypadkach nie potrafi odróżnić cu 
ki jest cukier używany przez nas w życiu | kru prawdziwego od środków zastęp- 
codziennem, wydobywany bądź z bura- | czych z czego korzystają fałszerze środ- 
ków, bądź z trzciny cukrowej i dlatego | ków spożywczych, dla wprowadzenia do 
zwany cukrem trzcinowym. wyrobów słodkich sacharyny zamiast cu 

Oprócz tego słodki jest miód, mleko | kru. 
oraz niektóre owoce, a źródłem ich sło- O wiele subtelniejszy zmysł smaku 
dyczy jest również cukier o zmienionym | posiadają pszczoły, które natychmiast 
nieco składzie chemicznym, jak glukoza, | poznają najmniejsze zafałszowanie cuke 
maltoza, laktoza, fruktoza itp. ru lub miodu środkiem zastępczym, i ta- 

Cukry te przeważnie różnią się od sie | kiego falsyfikatu nie ruszą, 
bie przeważnie tylko budową drobin, i w Wiedzą o tem dobrze  pszczelarze, 
niektórych wypadkach mogą się zamie- | którzy w złych latach zmuszeni są do pod 
niać jeden na drugi. | «|4/|karmiania swych braci. Pszczoły zginą 

Słodka jest gliceryna, która niema nic | raczej z głodu, a nie tkną miodu albo sy- 
wspólnego z cukrem gdyż jest alkoholem | ropu z najmniejszą choćby domieszką, 


ujawniali nazwę tirmy, 
ód której zakupują lody. 

IW razie/bowiem nieujawriienia tych 
szczegółów odpowiedziałność >+ spadnie 
na nich i winnie może poniosą nieza- 


Poza cukrami wrażenie słodyczy 0- |np. sacharyny. które nosiło się w podniesionej ręce 
C I ROR A AKC ONZE | przy wejściu oddawało się kontrolerow. 
= š « |. Pałeczki, z kości słoniowej upoważ- 
| niały do wejścia na lepsze miejsca, pałe- 
y, ty moje marzenie! aeir 
99 9 ° Takie bronzowe pałeczki odnaleziono 


właśnie niedawno w wykopaliskach pom 
pejańskich. 7 ż 

Zdobiły jı 
wiające gołębi: 


wyryte obrazki, przedsta- 


Lekarz-dentysta 


Fan KHorowicz 


cegieiniana 25, | p. fr. 
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„łowcy emigrantów”. 
Międzynarodowa organizacja transportuje za 
grube tysiące 


nielegalnych emigrantów do Ameryki. 


Prezd niedawnym czasem zawinął do 
Havru amerykański okręt, który zawia- 
domił władze portowe, że między pasaże 
rami wiezie jedną osobę, wydaloną przy- 
*mwsowo z Ameryki, 

Qczekiwano jakiegoś zbrodniarza o 
ponurem spojrzeniu, a tymczasem po mo 
stku, rzuconym z okrętu na wybrzeże, 
zeszła prześliczna panienka, wspaniale 
ubrana, z bukietami kwiatów w obu rę- 
kach. 

Była to „Miss Hiszpanja”, jedna z za 
proszonych do Ameryki na konkurs pię 
kkności, która jednakże zbyt dosłownie 
wzięła to zaproszenie i pozwoliła sobie 
na pobyt dłuższy niż dwa tygodnie, wo- 
bec czego władze amerykańskie deporto 
wały ją za przekroczenie przepisów o e- 
migracji, 

Było to coś, jak zaproszenie kogoś 
na podwieczorek, a kiedy gość posiedział 
trochę dłużej, wyrzucenie go za drzwi 
przed kolacją, rzecz nie do pojęcia dla 
nas, europejczyków, jednak dająca wyo- 
brażenie, jak surowo Ameryka stosuje 
swój zakaz emigracji z Europy i jak dale- 
SORY się od tej emigracji odgro- 

lzić, 

Chciałaby, a niekoniecznie może, gdyż 
właśnie ta strogość przepisów emigracyj 
nych spowodowała, że powstała cała o- 
gromna organizacja do przemycania emi- 
grantów na ziemię amerykańską, 

Włoska policja niedawno wpadła na 
trop takiej organizacji i to prowadzonej 
nie przez bylejakie ciemne indywidua, 
ale przez miljonerów. 

IW Neapolu aresztowano dwu miljone- 
rów, jednego nazwiskiem Giuseppe Mi- 
sira, drugiego Rafaelo Zapiro, a w Bart 
braci Neapolitano, gdyż wszyscy czterej 
byli „Łowcami emigrantantów". 

Byli to naczelnicy tajnej organizacji, 
która posiada setki naganiaczy i liczne 
filje, albo etapy, po drodze. Przeważnie 
upatrzonych emigrantów transportowa- 
no najprzód do Grenobli we  Francjt, 
gdzie w jednej z dzielnic istnieje szereg 
szynków włoskich, zajmujących się prze- 
mycaniem alkoholu do Ameryki, a za-| 
razem i przemycaniem ludzi, 

Bojedno z drugiem idzie w parze, a 
przejazd alkoholowym statkiem do Ame 
ryki kosztuje emigranta od 4 do 6 tysię- 
cy franków, 

Emigrantów, przebranych za tragarzy 
portowych, sprowadza się na okręt i cho] 
wa w kryjówce, gdzie się im daje trochę 
prowiantów i maskuje ich przed władza- 


7 


Zbrodmia 


> 


— W handlu gniewu niema, — wy- 
głosił Jastrząb znaną „sentencję“. 
Mógł się Pietrzyk nie zgodzić na pro- 
ponowaną kwotę, mógł się nawet roz- 
łościć na swych odbiorców, zgadzam 
się na wszystkie pańskie przypuszcze- 
nia, lecz pocóż odesłał nam zrabowane 
przedmioty? Przecież nie poto narażał 
się, dokonując włamania, żeby po kilku 
tygodniach zrezygnować z owoców 
swego rabunku. I niech pan nie zapo- 
mina, panie Socha, że ileby Pietrzyko- 
wi paserzy warszawscy nie dawali, to 
byłoby to tyle, że mógłby do końca ży 
cia opływać jak paczek w maśle, 

— I na to mogę panu odpowiedzieć, 
— odrzekł Socha, idąc za biegiem 
swych myśli. — Będąc w Łodzi znaj- 
dował się Pietrzyk na wolności, gdyż 
nie dowiedzjono mu żadnego włamania. 
ljeślibyśmy mogli go aresztować, to 
Jedynie jako podcirzanego, zaznaczam 


mi portowemi, a potem zostawia własne 
mu losowi. 

Jeżeli zaś niema na podorędziu okrę- 
tu przemytniczego, to przekupuje się ma 
rynarzy, a szczególnie kucharzy, na in- 
nych okrętach i ukrywa na nich  chcą- 
cych się udać do Ameryki, jako psaże- 
rów na gapę. 

Po przybyciu do Ameryki jeżeli to 
się stało na okręcie, którego kapitan na- 
leżał do bandy, emigranci dostają ubra- 
nie robotnicze z sinego płótna i jeżeli u- 
mieją wyzyskać chwilię odpowiednią 1 
zmylić czujność strażników celnych, mo- 
gą się przemycić i zgubić w tłumie Ame- 
rykanów. 

Innym emigrantom zdarza się. gorzej. 
I tak naprzykład dziesięciu emigrantom, 
których umieszczono na pewnym francu 
skim okręcie, jako 't. zw. „ślepych“ pasa 
żerów, jeden z agentów szajki kazał za- 
płacić po 5 tysięcy franków cd osoby, a 
potem schował ich w otworze wentylo- 
wym okrętu, gdzie ich na szczęście po 
siedmiu dniach znaleziono na pół žy- 


chenki chleba i kawałek sera, 

Zakuto ich w kajdany i oddano policjt 
nowojorskiej, która ich odesłała z powro 
tem do Bordeaux, a stamtąd odtranspor- 
towano ich już zupełnie zrujnowanych, 
Ao Włoch, po odsiedzeniu przez nich we 
Sasi kary jednomiesięcznego więzie- 
nia, 

Tych los był jeszcze mienajtprszy, 
zdarzają się bowiem wypadki, nawet 
śmiertelne. Pamiętną jest wiadomość jak 
to 15 Arabów - emigrantów ukryto w ma 
gazynie węlowym okrętu, Po drodze o- 
kręt spotkała burza, która go prawie po 
łożyła na bok, a masy węgła zwaliły stę 
na Arabów i zgniotły na śmierć, tak że 
dopiero po przybyciu na miejsce znale- 
ziono ich zwłoki i domyślono się, że to 
byli t. zw. „ślepi* pasażerowie, umiesz. 
czeni na okręcie przez szajkę. ' 
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CASINO 


z powodu gruntownego remontu 
zamknięty. 


Tegoroczny program „CASINA” 
będzie ewenementem w świecie 
filmowym. 


Proces rozwodówy ze zmarłą, 


wych, bo mieli prowiantu tylko trzy bo-. która nigdy nie była żoną. = Węgierska 
historja odmłodzonej narzeczonej. 


Koła sądowe w Budapeszcie nie wie- 
dzą obecnie co zrobić z pewnym proce- 
sem rozwodowym, gdyż skarga o unieważ 
nienie małżeństwa odnosi się do osoby, 
która zmarła i nigdy w związki małżeń- 
skie nie wstępowała, a z drugiej strony 
osoba żyjąca jest małżonką legalną i nie 
chce się zgodzić na rozwód, 

Przyczyną tego zawikłania było pra- 


śnienie kobiece, nie cofające się przed ni | z 


czem, ażeby wyglądać młodziej nad swój 
wiek rzeczywisty. 

A było tak, Pewien jegomość oświad- 
czył się o kobietę, wprawdzie już nie- 
młodą, ale jeszcze dobrze wyglądającą. 
Ona sama przed ślubem, wyznała mu, że 
„nie jest podlotkiem", że liczy już lat 39 
i pokazała mu nawet swoją metrykę. 

Ślub się odbył, ale Zlsdić minął mie- 
siąc miodowy, małżonika zaczęła gwał- 
| townie starzeć się i bardzo rychło okaza 
ła się kobietą 50-letnią, jaką w rzeczywi 

| stości była, 
Nie mając nadziei wyjścia zamąż w tym 
| wieku, udała się do pewnego instytutu 
| piękności, a po przeprowadzeniu tam 
rozmaitych zabiegów, przez pewien czas 
wyglądała rzeczywiście na odmłodzoną. 

Ażeby zaś to odmłodzenie lepiej upo- 
zorować, jako rzeczywiste resztki mło- 
dości, narzeczona pokazała przyszłemu 


sta, odpada. A teraz ostatnie pytanie: 

co się przyczyniło do tego, że Pietrzyk 

zrezygnował z tak wielkiego majątku? 
— Tak, tak, jestem ciekaw co się 

do tego przyczyniło? — zaciekawił się 

Jastrząb. 

— Otóż jest tylko jeden, tak przy- 


mn u puszczam, powód. Zaznaczam, że przy 
sn 000000 | Puszczenie moje jest ryzykowne, lecz 
51) jest ono tak proste i niewątpliwe, że 


— podejrzanego o rozprucie i okradze- 
nie kas Horsta. Bo, że Pietrzyk nie 
zamordował Horsta, wiemy na pewno, 
gdyż odciski palców znalezione na 
sztylecie nie identyfikują się z odciska- 
mi palców Pietrzyka, jakie posiadamy 
w swych kartotekach. Zachodzi więc 
pytanie, dlaczego Pietrzyk zwrócił zra 
bowane klejnoty, jeśli to on rzeczy wiś- 
cie je zrabował? 

— Ciekaw jestem jaką pan na to py 
tanie znajdzie odpowiedź, — uśmiech- 
nął się znów ironicznie Jastrząb. 

— Odpowiedź znaleźć jest trudno, — 
odpowiedział niezrażony Socha. 
Mogę jednakże stawiać różne przypu- 
szczenia. I jedno najtrafniejsze jakie mi 


się nasuwa, jest następujące. Z chwilą 
odesłania przez Pietrzyka zrabowa- 
nych rzeczy nie możemy go areszto- 
wać, gdyby nawet pokazał s'ę w Łodzi, 


gdyż jedyny powód, włamanie u Hor- 


inaczej pomyśleć jest trudno, jeśli 
chce być logicznym 

Socha przerwał na chwilę. Wyjąc z 
papierośnicy nowy papieros zapalił go, 
puścił kilka kłębów dymu i powiedział: 

— Prawdopodobnie Pietrzyk doko- 
nał na obcym terenje jakiego znaczne- 
go włamania, które przyniosło mu ko- 
losalne zyski. I to nie jest jeszcze wszy 
stko. Dokonał pewnie tego włamania w 
ten sposób, że, gdyby go schwytano, 
nie można byłoby mu dowieść tego 
czynu. A wiemy przecież, że Pietrzyk 
jest takim specjalistą od włamań, że 
trudno jest mu czegokolwiek dowieść. 
Odsyłając więc nam rzeczy zrabowa- 
ne u Horsta otwiera sobie wolną dro- 
gẹ powrotu do Łodzi. A na tem zale- 
żało mu prawdopodobnie. Możliwe, że 
ma kogoś w Łodzi i dlatego chce tutaj 
przyjechać. 


się 


,— No, dobrze, — odrzekł Jastrząb | opinii banku, 7 


‘kradziony ktoś, komu zależy na 


mężowi metrykę nie swoją, ale metrykę 
swojej siostry młodszej, zmarłej przed 
kilku laty, która w dodatku nigdy nie by- 
ła zamężną, «l 

W ten sposób oszukany mąż wziął 
właściwie ślub z osobą dawno zmarłą 1 
już po jej śmierci. Ale z drugiej strony tej 
zmarłej osoby nigdy nie widział i można 
uważać, że małżeństwo zawarte zostało 
siostrą starszą, którą zabrał do sweńo 
domu. 

Koła prawnicze i towarzyskie na Wę 
grzech z zajęciem oczekują jaki będzie 
wyrok w tym ciekawymi procesie. 
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Na Mióritwej Góre 


żądajcie 
„MIEPUBBLIEGA” 

zr 
„EKWRESSU” 


w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 
Janickiego. 


po chwili głębokiego zastanowienia stę. 
— Jedna rzecz mnie jednakże zastana- 
wia: jeśli zostało dokonane gdzieś pa- 
ważne włamanie, to wiedzielibyśmy co 
kolwiek o tem. Cóż to mogłoby być. za 
włamanie, na którem Pietrzyk mógłby 
się obłowić i żeby się o tem nie nie 
słyszało. Jakoś mi się to nie może po- 
mieścić w głowie. 


— Robiąc to przypuszczenie też za- 
stanawiałem się nad tem, — odpowie- 
dział wolno Socha. — Doszedłem do 
wniosku, że prawdopodobnie został o- 
tem, 
by się nikt nie dowiedział o-tej kradzie 
ży. Może zostały jednocześnie skra- 
dzione jakieś kompromitujące dokumen 
ty i właściciel ich wolał je odzyskać 
drogą „ugodową” kosztem skradzionej 
mu, nawet bardzo poważnej kwoty. 
Albo, przypuśćmy, był to bank, dla któ 
rego strata kwoty, będącej dla Pietrzy- 
ka majątkiem, nie odgrywa żadnej ro- 
li. W bardzo wielu wypadkach bank 
woli nie rozgłaszać wiadomości o do- 
konanej w banku kradzieży lub włama 
niu, gdyż w pierwszej chwili powstaje 
wśród klijentów panika, nie wiedzą je- 
szcze dokładnie o co się rozchodzi i 
zaczynają wycofywać swe kapitały. A 
panika taka może jedynie zaszkod. i 


(D. a u 


„EXPRESS 


—— 


Zakończenie turnieju atletów w cyrki 
Sziekker ofrzymał pierwszą nagrodę, Pooschofi— drugą, Pinecki— trzecią 


któremu wręczono piękny bukiet z szar] __5-tą na jrodę i 1000 zł, otrzymał Paul 

fą od zwolenników, Willing z Berlina, ZA 
3-cią nagrodę i 2,250 zł. otrzymał Le Sumę 1000 złotych przyznano Gar] 

on Pinecki z Poznania. wience, który aczkolwiek był kandyda- 


4-ta nagrodę i 1500 zł. wręczono Stt- tem do czołowego miejsca w tutnieju, 


IWezoraj zakończył się w cyrku spor- | temperamenty widzów — ogłosił nastę- 
towym turniej walk grecko - rzymskich, | pujący wynik: 
popularnie zwanych walkami francus- 1-ą nagrodę i 3000 złotych przyznano 
igre a Mc że tet bia zapaś- | Teodorowi  Sztekkerowi z Warszawy, 
nictwa, najbardziej jest kultywowany we | któremu wręczono piękny kosz kwiatów; P cia i 
Francji i że tam opracowano regulamin] 2.64 nagrodę i 2.250 zł. otrzymał Zyg borowi z Chorwacji, któremu zwolennt. | wskutek operacji, jakiej poddał się ostat 


ramowy, według któ dbywaj i poaa A i w 4 kwi, nio, wycofał się z tumnieju, | 
EA padało Tre ad kij oz RACZ ERO ck wreczyli Iewiaty Publiczność przy wręczaniu nagród 


Wobec przepeiaionej widowni odbyły A a EEEE | p:a każdogo ze zwycięzców = 


7 LEN ri h ielkii j ielając z nim 
się ostatnie rozgrywki pełne emocjonują wielkim entuzjazmem, podzielają 
cych momentów, szczególnie w walce i N EEE | radość jego tryumfu i stwierdzając, że 


Pooschoffa ze Sztekkerem, która miała ? 2 U Łódź tradycyjnie lubi walki i znajduje w 
Reklamy świefine 
TĄ 


zadecydować o zdobyciu 1-go miejsca w s. nich emocję. 
w Barku kolejowym 


Ę $ f i ików o 
tym światowym turnieju. Ze względu na udział zapaśn 
Na pierwszy ogień poszedł Pinecki z sławie światowej turniej tegoroczny był 
Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 


„Maską, Zwyci. i bardzo interesujący. Specjalne slowa | 
pa Ga ah TRIR uznania należą się arbitrowi p. Brańskie 
Następnie ukazali się Sztekker i Po- j| mu, który w swym trudnym obowiązku 
oschoff — pretentenci do 1-ej nagrody. wykazał wielki takt i trzymał atletów w 
reklamy świetlne na słupach 
miejskiego parkarmu, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilifń- 
skiego i Skwerowej. 


Zmagańfom tych dwa asów atletyki tos karbach surowej dyscypliny. Ot i koniec 
warzyszyło niesłabnące zainteresowanie | g 
POZA przyczem walkę cechowa- 
la ogromna zawziętość, 

Po godzinie walka przeszła na punk- | * 
ty i przy stanie 3 do 2 dla  Pooschołfa, | gama 
Sztekiker wykorzystał jego  mieuwagę 1 
powalił na obie łopatki, SER 

Po walce tej odbyła się. krótka nara- 
da komisji sportowo - technicznej, bez będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 
starosty p. Bryły, który został wezwany SE Reklama świetlna jest tania i celowa. 

EE 


per Związek Międzynarodowy do Ber ź 

TW mieniu komisji arbiter p, Brańsk Reklamy świetlne w Parku Rolefowym 
— który w ciągu tego turnieju napraco- | ERE Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 
wał się niemało z wielkim umiarem, opa $ 


nowując umiejętnie nerwy walczących r| BES aE ES EE 


s parę miesięcy trwającego turnieju, 
+. 3 
w. 
Czwartkowy „E: |" przyniesie 
wynik wielkiego koni ursu na odgadnię- 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 


trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane  najestetyczniej, oświetlone "MATOWY KREM 


VELOURS 


ma 

em 

EEE 

FS) 

| 

= 

EE | cie zwycięzców turnieju walk. 
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Przedsiębiorstwo robót 


BUDOWLANYCH i KANALIZACYJNYCH 


„RAWIEKI i WINTER” 


Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. 2 ogr, odp 
ul. Kilińskiego Ne 41, tel. 72-96. 


Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 


KOŃCESJOKOWANE BIURO PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii ogłoszeń 


FUC FH Sa 
Picofrkowska 50. tel. 21-56 
aesae N re 


Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 


IS WEF ONAA 
Doktór n060©00000000060060000900'. 
Dr. 


kuli | Pśtady [mm mal Roman Bornsfeln 


i inne, suknie trikotinowe it. p. am RY Ciechocinek „Ormuzd* 
pitrwszonędnych BY | przyjmuje do reperacji. |" | mej" |dpoceocacococosc00e00000 
oraz wszelkie przybory po <enach| ul. €-go Sierpnia 76, III piętro f przeprowadził | —N——————— 


przystępnych, Przyjmuje się wszel- 7 a iu si ul AAI 
eiere ierat Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, ee LivG Y [a z y 5 t ość 


Mio chee zachować swoje zdrowie 


powinien używać tylko 


Skład przyborów fotograficznych (rég Traugutta | Piotrkowska dd, teleton 67.5 
È P z 2 aż przyjmuje cyklinowanie, utowanie, 
- Jedyne antyseptycznie spreparowane. |N. Friedman, Łódź|— Przylmuje od 2.30|fcoterowanie oraz sprzatanie blat po- 


EDODOCECK; KADOOCOOOCOGOOOOOCOCEDUOOCO|Plotrkowska 62 front Tel. 30-13. Doktór Dr. med.  |g9 10.30 rano, od 1|koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e- 
z D UWAGA; Sprzedaż aparatów na do- ; ad 6 
r. med. godnych warunkach, Oowysii 
ił 


| Bam: 
. (LAWKOWICZ powrócił. | specjalista cho | NN Reperuję e 
P. Klin g er Chor, skórne we- S y 4 © E E R Ceat esr | rób skórnych Lear? - DENTYSTA wszelka starannie i niedrogo. Piotrkow- 


iewiażghi | 2355 


jseryczne t pictowe| = pięrwszorzędny z dobrymi Specjalista cho feet ska 255 m, 42. | of. 2-e piętro, 
choroby, weneryczne, skórne i włosów |Stantynouska (2. świadectwami Iwenerycznych ul Andrzeja 5 l. Markis- 


Dr. med. 2. RAKOWSKI 


Tel. 27-81 
Piotrkowska51 |Specialista chorób uszu nosa, gardła 
tel 21-23. |i płuc. Przyjmuje od 12—2 i 5—7 pp 


Godz. przyjęć 3-7] Monsłantynowska 9. 


NDRZEJA 2, TEL. 32-28, Tel. 55-52 y 

Leczenie lampa kwarcowa, dna p „są jj POTRZEBNY | Loc |Paymuie oa 8—2 

ZO E i i | od 6—8. Dla pań j kwarcowa. i od 5—9 l9 all WA 
pO dO Gaai edora gP] (0 pilnel OSODOWEJ MASID. | rzece 93? gode w siedza i Świcie i 
kalnia dla pań. Dla niezamożnych| Oferty wraz z życiorysem, podaniem jedz. i święta 9-1 M0 

z ycb) warunków i stosunków rodzianych, | wniedz.i świeta 9-1 | Oddzielna pocze- 

Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62 | CENY LECZNIC. | wależy akładaćwadańajskacjjpioma | Dla pań od 5 —6/  kalnia dla pań 

dla 1058, oddzielna poczek, 


Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A. 
„ W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będą się następujące mecze 0 mistrzo- 


stwo klasy A.: ŁTSG. „n WKS. — 
Hakoah, Orkan — Sokół i ŁKS. — Tyry- 
ści. Niedzielnym meczem kończy ŁTSG. 
rozgrywki o mistrzostwo klasy A, ma- 
jąc już zapewniony tytuł mistrza bez 
względu na wynik, Dla Hakoahu mecz z 
WKS-em ma decydujące znaczenie. Jeś- 
li uda się Hakoahowi zwyciężyć wojsko- 
wych, będą jeszcze białoniebiescy mieli 
szanse pozostania w klasie A, 


E. i6. $. sra z Lesja 


w maj5liższą niedziefę na boisku W. F. $-u 


Rewanżowy ten mecz zapowiada się 


o tyle interesująco, że w pierwszej run- || 


dzie ŁKS. pokonał Legję na jej własnym 
boisku w Warszawie w stosunku 1:0. 

Bohaterem tego spotkania był Mila, 
który uratował drużynę ŁKS-u od poraż 
ki. Czy i tym razem Mila będzie zaporą 


Drużyna Turystów odpoczywać będzie 
trzy tygodnie i zmierzy się dopiero w 
dniu 15 września z ŁKS-em, 


Pierścień biegu Kolarskiego 
dookoła Polski zamkniety 


Sfeląński bohaterem biegu. Zeszłoroczny zwycięzca na czwariem miej- 
scu, Kotńzianin zajął zaszczytne trzecie miejsce. 


Warszawa, 19 sierpnia 1929 r. 

Z niecierpliwością oczekiwany przez 
stery sportowe Polski ostatni etap bie- 
gu kolarskiego dookoła Polski zakoń- 
czył się wreszcie w dniu wczorajszym. 

O godz. 5-ej po poł. wielotysięczne 
tłumy zaległy Dynasy, gdzie wyzna- 
czona została meta ostatniego etapu, 

O tej godz. mięli przybyć pierwsi 
zawodnicy biegu kolarskiego dookoła 
Polski. t 

Tymczasem nadprogramowy odpo- 
czynek w Wyszkowie zajął dwie pełne 
godziny | cierpliwa publiczność musia- 
ła czekać, aż do godz. 7-ei. 

Podwieczorek w Wyszkowie na- 
leżał się. solennię. chociażby, ze wzglę- 
du na szalony upał, który smażył wczo 
ży nielitościwie wytwałych szosow- 
ców, 

Nie bierzemy im tego za złe, lecz 
długie, denerwujące oczekiwanie osla- 
biło napięcie wśród publiczności, któ- 
rej sporo opuściło Dynasy. 

Wreszcie zabrzmiał sygnał u wej- 
ścia na tor i wśród ogłuszających oklas 
ków wpadają pierwsze „czarne djab- 
ły", finiszując pół okrążenia Olecki i 
Więcek! 

Zwycięzca ostatniego etapu i zesz- 


* łoroczny as biegu dookoła Polski w za- 


żartej walce wpadają na mete. 

Po krótkiej chwili emocjonującego 
oczekiwania kończy swój triumfalny 
wyścig z czasem i przestrzenią tego- 
roczny przodownik biegu Stefański, w 
biało - czerwonej koszulce na której z 
trudem tylko można odróżnić barwy 
z pod grubej warstwy kurzu. Tor W. 
T. C. na Dynasach przedstawia orygi- 
nalny widok. ` 

K Ikanaście samochodów i motocyk 
l. Maszyny zakurzone, obładowane 
sprzętem kolarskim, walizkami zawod- 
ników i tłumem organizatorów. którzy 
rozbiegli się po zielonej murawie. „ 

Na przyjeżdżających kolarzy posy- 
pały się bukiety kwiatów. Każdy z u- 
czestników ma tutaj gromadkę swych 
najbiiższych, krewnych, wielbiciel, 
symratyków. 

Entuzjazm jest szczery i zasłużony. 
Po yrzebycju dwóch í pół tysiąca kilo- 
metrów należy się każdemu z wytrwa 
łych: kolarzy jaknajserdeczniejsze przy 
ięcie. 

Tembardziej, że warunki biegu by- 
ły b. ciężkie. 

Upały i burze, straszne miejscami 
szosv, kilka olbrzymich etapów, prze- 
kraczających dystans 300 klm.. to na- 
prawdę wielka próba wytrzymałości 
mięśni, nerwów i woli. Trzydzieści pro 
cent uczestników zdało ją celująco, 
reszta w miarę sjł i możliwości dowiod 
la, że kolarstwo szosowe robi w Polsce 
duże postępy, pomimo złego stanu dróg 
i ciężkich warunków terenowych. | 

Zawodnicy po przybycu na metę i 
zaspokojeniu pierwszego głodu wymy- 


gdzie 
natrys 

Przebrani z bukietami kwiatów w 
rękach wracają na tor, gdzie czeka ną 
nich olbrzymi stół zastawiony niezliczo 
ną ilością nagród. 

Wyniki ostatniego etapu i ogólna 
klasyfikacja biegu przedstawiają się na 
stępuiąco: ` j 

Wyniki etapu Białystok — Warsza 
wa: 1) Olecki 8.13.27, 2) Wiecek (Po- 
lonja - Bydgoszcz) 8.13.31. 3) Stefań- 
ski (A. K. S. — Warszawa) 8.14,29. 4) 
Kłosow/'cz (Łódź), 5) Cieślak (A. K. S.), 


praygolowaug dla nich kąpięł i 
i, 


6) Korsak = Zalewski (W. T, C), 7) 
Krotkiewski (Sokół - Warszawa), 8). 
Konopczyński (W. T. C.), 9) Kołodziej- 
czyk (Union), 10) Michalak (Legia), 11) 
Tropaczyński (Lwów). 

Ostatecznie pierwsze miejsce w bie 
gu kolarskim dookoła Polski zdobył 
Stefański (A. K. S.) w czasie 83.50.38, 
2, 2) Michalak 84.31.23,4, 3) Kołodziej- 
czyk (Union - Łódź) 84.55.31.5, 4) Wię- 
cek 85.15.17,4, 5) Korsak - Zalewski (W. 
T. C.), 6) Konopczyński (W. T. C.). 7) 
OQlecki (Legia). 8) Tropaczyński (Lwów 
9) Kłosowicz (Łódź). 

AM» ONERE ENTE UTW 


>> Pred tetiioeni: nistrznsiwani Polski 


£odzianie mają szanse 


mna zdobycie trzech tytu- 


łów na ogólną liczbę pięciu 


Przechodząc do krótkiego omówie- 
nia szans na mistrzostwach tenisowych 
Polski w Poznaniu, zaczniemy od najwa- 
źniejszej konkurencji t. i. gry pojedyń- 
czej panów. Na starcie staje 32 zawod- 
ników ze wszystkich stron Polski. Czo- 
łowymi ośmiu grup powinni być: dr. 
Fórster, Loth, Jerzy i Maks Stolarowie 
Marszewski, Tarnowski, Warmiński o- 
raz Czetwertyński, którego start fast b. 
wątpliwy. W razie niestartowania Cze- 
twertyńskiego miejsce jego powinien za 
jać Goldstein lub Tłoczyński z Poznania. 
Ww pstineJach najprawdopodu'ilzi zn 
dą się Maks Stolarow, Marzzewski, ` 
ao0wsk! i Förster, z których dwaj pierw- 
si powinni wejść do finału. 

Na mistrza typowany jest iodziaain, 
który do swych sukcesów zagranicą do- 
dał jeszcze zwycięstwo w turnieju zako- 
piańskim nad elitą polskiego tenisu. 

W grze pojedyńczej pań nie trudno 
przewidzieć, że do finału wejdą pp. Du- 
bieńska i Jędrzejewska, przyczem ze 
względu na pewien spadek formy u tej 
pierwszej, druga ma prawdopodobniej 
tytuł mistrzowski zapewniony. 

W podwójnej panów bracia Stolarow 
są bezsprzecznie faworytami, jednak na- 
leży nieco obawiać się słabej formy Je- 
rzego. Znajdą oni groźnych rywali w czo 


łowej warszawskiej parze, którą tworzyć 
pewno będą Loth z Tarnowskim lub Mar 
szewskim. 

W grze podwójnej pań zespół Jędrze- 
iowska - Dubieńska jest bezkonkurencyj- 
ny. Trudno nawet typować kogoś na dru- 
gle miejsce. Poza temi dwiema tenisist- 
kami, reszta tworzy klasę zupełnie wy- 
równaną. Łódzkie tenisistki przy szczę- 
śliwem ułożeniu pary mogą dojść do fi- 
nału, ale bez powodzenia w końcowej 


grze. 

W konkurencji gry mieszanej trudno 
przewidzieć zwycięzców, bowiem nie zna 
my par; możemy jedynie snuć przypu- 
szczenią. Za najsilniejsze zespoły uwa- 
żać należy: Jędrzejewska M. Stolarow, 
Poradowska - Tarnowski, _ Junżanka- 
Loth, Dubieńska - Fórster. Z tych naj- 
silniejszą byłaby para Jędrzejewska - M. 
Stolarow. 

Tak w ogólnych zarysach przedsta- 
wia się prognoza najważniejszych w kra- 
ju rozgrywek tenisowych. 

Jak z powyższego wynika szanse Ło- 
dzi są wcale nienaigorsze. Należy przy- 
puszczać, że nasi reprezentanci uczynią 
wszystko co będzie w ich mocy by szan- 
se te wykorzystać i przywieść do nasze- 
go kominogrodu jaknajwięcej tytułów 
oraz nagród, 


| 


Po porażce b. K. Su w Krakowie 


Brak ambicji u zawodników czerwonych 


Ostatnie katastrofalne porażki druży 
ny ŁKS-u w spotkaniu z Philipsem i ubie 
głej niedzieli z Cracovią wywołały kolo 
salne wrażenie w sferach sportowych 

Dziś stwierdzić wypada, że gem 
ŁKS-u przeżywa widoczny spadek for- 
my, zaobserwowany już na zawodach, 
przeciwko Philipsowi, Pozatem w szere- 
gi zawodników czerwonych wkradło się 
coś, co zniweczyć może dotychczosowe 
sukcesy i zdobycze ŁKS-u w Lidze, Jest 
to brak ambicji u zawodów, co mož- 
na byłe zaobserwować na zawodach prz 


kali się czemprędzej do szatni W. T. C. | ciwko Philipsowi i co zaobserwowano w 


Krakowie na meczu przeciwko Cracovji. 

W ub, roku taki stan rzeczy trwał w 
drużynie ligowej ŁKS-u przez dłuższy 
okres czasu i na ten to kres  datowały 
się właśnie niepowodzenia czerwonych 
w rozgrywkach ligowych, które groziły 
nawet drużynie łódzkiej spadkiem do 
niższej klasy A. 

Kierownictwo sekcji piłki nażnej czer 
iwonych powinno więc zwrócić obecnie 
baczną uwagę na swą drużynę ligową, 

tóra oneśdajszym występem w Krako- 
| wie przydt wstyd nietyłko barwom 
I ŁKS-u ale i barwom Łodzi. 


Łódzcy motocykliści 
biorą udział w mistrzostwach 
Polski. 


Jak się dowiaduje „Express“ sekcja 
motocyklowa S. S. Unionu postanowiła 
wysłać na mistrzostwa Polski które odbę 
dą się w Katowicach dwóch swych człon- 
ków a m. kpt. Zwiezdowskiego, który 0- 
becnie stacjonowany jest w Jarosławiu 
oraz Grabowskiego, który ostatnio na 
wyścigach w Grudziądzu zdobył pierw- 
sze miejsce. Są też możliwości wysłania 
jeszcze kilku innych zawodników, któ- 
rych szanse są — jednak bez porównania 
mniejsze aniżeli powyżej wymienionych. 


Mistrzostwatenisowe 

- na kortach helenowskich. 

W dniu 28 b.m. rozpoczynają się na 
korcie tenisowym w Helenowie mistrzo- 
stwa tenisowe Łodzi. Tegoroczne mi- 
strzostwa tenisowe zapowiadają się b. 
ciekawie, Weżmie w nich udział elita te 
nisowa Polski natychmiast po mistrzo- 
stwach tenisowych w Poznaniu oraz zna- 
ni tenisiści zagraniczni, których zgłosze- 
nia oczekuje w najbliższych dniach Łódz 
ki Automobilklub, 


Sukces łódzkiej teni- 
sistki 


na turnieju w Milanówku. 


Przed kilku dniami zakończył się tur- 
niej tenisowy w Milanówku, który jak 
wiadomo zgromadził na starcie najiep- 
szych polskich tenisistów. W zrze poje: 
dyńczej panów zwyciężył Marszewski, 
natomiast w grze pojedyńczej pań iry- 
umfowała p. Posseltówna z Łodzi, która 
zdobyła pierwsze miejsce. 


Rekord 


rzutów kar- 
nych 
na meczu ligowym. 
Ubiegłej niedzieli na zawodach ligo- 
wych Czarni — Legja pobity został re- 
kord rzutów karnych. Sędzia p. Arczyń- 
ski podyktował mianowicie aż pięć rzu- 
tów karnych w tym cztery przeciwko 
Czarnym i jeden przeciwko Legji, Cha- 
rakterystycznem jest że wszystkie rzuty 
karne były zupełnie słusznie podyktowa 
ne. Z czterech rzutów Legja wykorzysta- 
ła zaledwie jeden. 


Stolarski na lewem 
skrzydie 


w ligowej drużynie lurystów. 

Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje Stolarski napastnik Turystów gry- 
wać będzie na pozycji lewoskrzydłowego 
w drużynie ligowej. Na ostatnich me- 
czach o mistrzostwo klasy A. Stolarski 
grywał właśnie na tej pozycji w druży- 
nie Ib, i b. dobrze się popisywał, 


Szanse Makkabi war- 


szawskiej. 


Warszawska Makkabi pokonała ubie 
głej soboty Skrę w dogrywce 8-mio minu 
iowej 1:0 co łącznie z poprzednim wyni- 
kiem 2:1 na korzyść Makkami stanowił 
3:1. W ten sposób Makkabi uplasowała 
się w swej grupie na drugiem miejscu z 
85-ioma punktami. Ponieważ na pierw- 
szem miejscu znajduje się zespół Legii 
Ib, przeto Makkabi rozegra z mistrzem 
drugiej grupy Marrymontem dwa spotka- 
nia o prawo brania udziału w międzyo- 
PONSA spotkaniach o mistrzostwo 

olski. 


Sukces Slavji 

w półfinale o puhar Europy 

środkowej, 

W półłinałowej rozgrywce footbalo- 
wej o Mitteuropa cup Vienna pokonała 
ubiegłej niedzieli we Wiedniu Slavje pra- 
ską w stosunku 3:2, W niedzielę rozpo- 
rzęły się już we Wiedniu mistrzostwa 
footbalowe na rok 1923-30. W pierw- 
szym spotkaniu Rapid pokonał Nicplson 
w stosunku 5:0. 


Ostalnia. 


JNMAANUAŻOJ 


a: pożar 
w garażu. 


Paryż, 20 sierpnia. 

W garażu, znajdującym się w fran- 
cuskiej nadmorskiej miejscowości kąpie 
lowej Chatellaillon, położonej w pobli- 
żu La Rochelle, wybuchł w nocy z so- 
boty na niedzielę pożar, którego ofiarą 
padło 130 samochodów i trzy autobu- 
DĄ 

Dozorca nocny spał w czasie wybu- 
chu pożaru i został obudzony dopiero 
eksplozją zbiornika z benzyną. Z tru- 
dem tylko zdołał się uratować. 

Przyczyny pożaru nje- wyjaśniono. 


Krążownikisowieckie 
witane uroczyście przez torpe= 
dowce niemieckie, 


Berlin, 20 sierpnia, 

Ze znacznem opóźnieniem zawinęły 
wczoraj do portu w Świnoujściu sowie- 
ckie krążowniki „Profintern" i „Aurora“ 

Statki sowieckie powitane zostały 
przez stojącą w porcie ilotylle torpe- 

dowców niemieckich i krążownik „El- 
sass“, 

Następnie odbyła się parada. w któ- 
rej wzięli udział przybyli z Berlina so- 
wiecki charge d'affaires i attache ma- 
rynarkt, 


Klęska $asienic 
na Hołymiu 


Z Wołynia donoszą: 

IW pow. krzemienieckim, wzdłuż po- 
granicza z Sowietami, pojawiły n w ta- 
kiej masie gąsiennice, że zniszczyły koni- 
czynę, marchew, buraki, groch, a nawet 
nać ziemniaczaną. 

Gąsiennice te maszerują w kolum- 
nach kilkadziesiąt metrów szerokich, po- 
zostawiają za sobą tylko  ścierń z po- 
obgryzanych łodyg roślinnych, 

Kilkanaście wsi ucierpiało od tej pla- 
gi, a stosowanie środków, jak wapno, ko 
panie rowów, nie pomaga. 


Werbumek do ma- 
rynarfi w Amólji. 


W Anglii odbywa się za „Tydzień 
marynarki wojennej“, który tradycyj- 
nie powtarza się co rok w tym okresie. 
Podczas tygodnia publiczność ma prawo 
zwiedzania wszystkich statków wojen- 
nych, stojących w portach angielskich 
„Tydzjeń marynarki" ma na celu wer- 
bunek ochotników do marynarki wojen- 


A 


ŁAFREZI 


P.L WTZ WOZEK ZPL Z OCZ ZS 


Ścitzi Jilassary — 
artystką drama- 
dyczną: 


berlin£i. 


cha mordu Tl-fetniej 


Słynna, na całym świecie, diva operet- 
kowa Fritzi Masary, porzuca obecnie o- 
peretkę | wstępuje na deski sceniczne 
teatru dramatycznego. Krok ten wywo- 
łał sensację w tach teatralnych. 


Szerokim echem w całym świecje odbiła się wiadomość o potwornym mordzie 

na osobie 1i-letniej dziewczynki Hildy Zaepernich w zachodniej cześci Berlina. 

Śledztwo wyktyło, iż mord miał podłoże seksualne, Mordercy dotad nie wy- 

kryto. Ilustracja nasza przedstawia miejsce, w którem znaleziono trupa dziew- 
czynki, a w owalu — ofiarę zwyrodnienia. 


Walka x rakiem 
w Danii. 


Danja prowadzi bardzo energiczną wal- 
kę ze straszliwym wrogiem ludzkości, 
jakim jest rak. Ostatnio wydano tam 
znaczki pocztowe po 10. 15 i 20 öre, 
które sprzedawane są o 5 öre drożej. 
Nadwyżka ma być obrócona na fundusz 
walki z rakiem. Inowacja ta przydałaby 
się i u nas, 


W dniu 16-sierpnia na obszarach nafto wych rumuńskich w Moreni wybuchł, 

na skutek eksplozji, gwałtowny pożar. Pożar przyjął rozmiary żywiołowej ka- 

tastrofy, Dotąd wydobyto z gruzów 13 ciężko rannych robotników. Śmier- 
telnvch ofiar narazie nie było. 

TEE EEEE SIS ETE T S S RA SEE A S OKA 


„„żeppelin” w Japonii. 


— szyb- 
Robiesacz. 


Do Europy przybył obecnie szybkobie- 
gacz murzyński Tolan, który weźmie u- 
dział w zawodach sportowych, organi- 
Trzecim etapem lotu „Zeppelina“ dookoła świata jest Tokio. W zwiazku z tem, zowanych przez europejskie kluby spor- 
w Tokio czynią gorączkowe przygoto wanja na przyjęcie sterowca. Na lotni- | towe. Tolan jest niezwycieżonym do- 


nei. sku pośpiesznie wykańczają budowę olbrzymiego hangaru. tąd szybkobiegaczem na 100 metrów. 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. iq. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na Stronie 10-szpalt.) 
Prenumerata; miesięcznie--Zagranica 7 złotych miesięcznie, Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49, 
"Telefon administracji 22-14— — — — = 
Telefony redakcji 27-24, 30-43, 36-44 


“Za wydawnictwo Republika” sp. z ogr. odpow, Władysław Polak, 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str, 4-3zp.), Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrzeżone specjalna doplata, Zamiejscowe o 30 proc zagraniczne o 100 proc, drożej 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


Republiki" sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64, 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


W drukarni 


Redaktor odpow, Jan: Grobelniak. 


